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Otwarcie nowego dworca 


we Lwowie. 
Lwów, 26 marca. 

Nadeszła wreszcie tak oczekiwana chwi- 
ła otwarcia i poświęcenia nowego dworca 
który powstał w krótkim, bo zaledwie w pół- 
hzecia-letnim przeciągu czasu. Wznosiła go 
zaś tylko praca sił krajowych. To też z du- 
mą powiedzieć możemy, że monumentalny ten 
gmach jest żywem Świadectwem naszego do- 
robku w dziedzinie techniki i przemysłu ręko- 
dzielniczego. 

Uroczystość poświęcenia odbyła się dziś 
z rana z dawno niewidzianą wspaniałością, 
a do uświetnienia jej przyczyniła się niemało 
prawdziwie wiosenna, pełna słońca pogoda. 
Skorzystały z niej liczne ttumy publiczności, 
które wypełniły obszerny plac przed gma- 
chem nowego dworca. Mimo to panował 
niezwykły ład i porządek, utrzymywany przez 
zastępy służby kolejowej. Począwszy od 
pierwszych stopni, prowzdzących do wnętrza 
gmachu, ugrupowani w dwa szpalery kondu- 
ktorzy, budmcy itd. zatoczyli obszerne pół- 
kole, ułatwiając w ten sposób swobodny 
podjazd powozom, wiozącym zaproszonych 
gości. 

Już po godzinie dziewiątej rozpoczął się 
zjazd przedstawicieli wszystkich władz, za- 
równo autonomicznych, jak rządowych. 

Witani u wejścia przez radcę dworu p. 
Wierzbickiego przybyli goście, szybko wy- 
pełnili obszerny przedsionek. W słębi jego, 
na tle świeżych krzewów laurowych, wdzię- 
cznie rysował się skromny, a nader gustowny 
ołtarz, wykonany z drzewa, w stylu zako- 
pańs*im, a zdala już zwracał uwagę wcho- 
dzących bogaty wizerunek Matki Boskiej 
Częstochowskiej. 

Szybko mijają minuty. Przybyli w gru- 
pach zajmują miejsca. 

Po prawej stronie ołtarza widzimy ze- 
braną całą kapitułę rzym. kat. strojną w zło- 
tem bogato haftowane ornaty i dalmatyki, po 
lewej zaś kapitułę metropolji Św. Jerzego i 
chór alumnów. Obok nich stoją przedstawi- 
ciele wydziału krajowego, z wicemarszałkiem 
drem Pilatem na czele, rada miejska pod 
wodzą prezydenta miasta dra G. Małachow- 
skiego w polskim stroju, generalicja i depu- 
tacje poszczególnych pułków, z generałem 
Fiedlerem na czele, przedstawiciele dyrekcji 
skarbu z wiceprezydentem drem Korytowskim, 
rada Szkoina krajowa z wiceprezydentem drem 
Płażkiem, przedstawiciele namiestnictwa: radca 
dworu hr. Łoś, radca Zaleski i w. i, senaty 
akademickie wszechnicy i politechniki z rekto- 
rami ks. drem Fijałkiem i drem St. Kępińskim 
na czele. Przybyli nadto: prezydent apelacji 
dr. Tchorznicki, prokurator państwa dr. Korn 
i wicepr. dr. Engel, wicepr. dr. Dylewski, 
prok. Heyderer, posłowie sejmowi i do rady 
państwa: pp. Wł. Gniewosz, Kraiński, Głą- 
biński, Roszkowski, we wspaniałym stroju 
polskim, dyrektor kolei krak. p. Horoszkiewicz, 
wicedyrektor kolei stanisław. p. Gayer i w. i. 

Przybyli także konsułowie: rosyjski Pu- 
stoszkin, niemiecki bar. Spesshardt, włoski 
Roberto Liebman i francuski Swierczewski. 

Tuż przed godziną 10 przybył ks. arcy- 
biskup Bilczewski, powitany przez radcę 
Wierzbickiego i kapitułę. Rozległy się dźwięki 
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nej przez chór „Lutni“, pod kierownictwem 
p. Cetwińskiego. Niedługo potem powitali 
zebrani metropolitę ks. Szeptyckiego i mar- 
szałka krajowego hr. Badeniego. 

Minister dr. Wittek przybył w towarzy- 
stwie namiestnika Andrzeja hr. Potockiego. 

Obrzęd kościelny rozpoczął ks. arcybi- 
skup Biłczewski, poświęcając gmach, poczem 
dopełnił też poświęcenia ks. metropolita Szep- 
tycki przy śpiewach kościelnych, wykona- 
nych przez chór alumnów. 

Po obrzędzie kościelnym wstąpił na po- 
djum przed ołtarzem ks. arcyb. Bilczewski i 
przemówił: 


Mowa ks. arcybisk. Biłczewskiego. 


Ks. arcybiskup Bilczewski, powi- 
tawszy zebranych, podniósł, że Kościół kato- 
licki spieszy wszędzie, gdzie pożądają jego 
modlitwy. Ma on dla dzieci swoich nietylko 
jedno błogosławieństwo, jak Izaak patrjarcha, 
ale poświęca świątynie, domostwa, szkoły, 
zagony włościańskie i te ziarnka, co rzucone 
w ziemię, wyróść mają kłosem bogatym. 
Umocniony miłosnem błogosławieństwem Ko- 
ścioła geniusz twórczy wieków średnich i na- 
stępnych, zapalił swoje natchnienie u ogniska 
wiary i stworzył nieśmiertelne dzieła, które 
podziwiamy pod nazwą Sztuki religijnej. Cześć 
dobremu geniuszowi za Madonny Rafaela i 
anioły Fra Angelica. Ale cześć także — mó- 
wię to imieniem Kościoła katolickiego, — ge- 
niuszowi naszych czasów, który naturze wy- 
rwał jej tajemnice, ujął w karby iskrę elektry- 
czną, uwięził parę wodną i kieruje niemi, iż 
muszą słuchać regulaminu ludzkiego. Prawie 
nie dziwić się, że ten geniusz, który dokony- 
wa jakby przebudowy Świata, dostaje czasa- 
mi zawrotu tak, iż sobie przywłaszcza po- 
kłon, który Bogu samemu s.ę należy. Ale to 
tylko chwile zapomnienia. Najczęściej i on 
prosi o pobłogosławienie swych natchnień i 
odkryć, rozumiejąc, że tylko potężniejsza od 
ręki ludzkiej ręka Boża, może dziełom czło- 
wieka nadać trwałość i pokierować wyna'a- 
zkami tak, żeby nie były zagubą i rozstrojem 
Świata, lecz jego okrasą i wdziękiem i co 
jeszcze ważniejsze, narzędziem do szyokiego 
rozpromienienia cywilizacji chrześcjańskiej na 
najdalsze zakątki ziemi. W Bogu bowiem na- 
dzieja, że przy pomocy udoskonalonych środ- 
ków komunikacji, prawda ujawni się z cza- 
sem taka, jaką jest z istoty swej i natury, t.j. 
katolicka, czyli powszechna. 

Półtrzecia roku temu poświęcił ks. arcy- 
biskup kamień węgielny tego domu, dziś sta- 
wił się znowu, aby poświęcić ukończone 
dzieło, bo wie, że zarząd budowy nie zapro- 
sił go dla konwenansu, ale w chrześcjańskiem 
ocenieniu słów pisma św. „Jeśli Pan nie bu- 
duje i nie zachowa, próżno pracowali, którzy 
go budują.“ Uprawnia zaś do tego ks. arcy - 
biskupa ten fakt, że w ostatnich rekolekcjach 
brali żywy udział mężczyźni wszystkich sfer 
społecznych i nie wstydzili się konfesjonału, 
a powtóre i ta okoliczność, że na naczelnem 
miejscu w hali umieszczono patrona kraju św. 
Michała. Poświęcając ten gmach pragnie ks. 
arcybiskup równocześnie pobługosławić wszy- 
stkim płodom naszej ziemi i owocom pracy 
jej mieszkańców, które się tu codziennie gro- 
madzić będą dla wywozu w świat daleki, a 
więc jak to w dekoracjach hali widzimy: 
znojowi rolnika, mozołom technika, pracy 
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naszych. 

Następnie podziękowa! mowca monarsze 
i ministrowi drowi Wiitekowi, oraz dyrekto- 
rowi kolei p. Wierzbickiemu za doprowadze- 
nie tego wspaniałego dzieła do sxutku. P. 
Wittekowi podziękował nadto za przyznanie 
ulg dla „przewozu mater iałów dia budowy ko- 
ścioła św. Elżbiety, a p. Wierzbickiemu za 
życzliwość, jaką otacza podwładnych i ich 
dziatwę, dla której wystarał się v kaplicę 
szko!ną, dla której stworzył kolonię wakacyj- 
ną w Tuchli i wyjedna: subwencję na ochron- 
kę we Lwowie. 

Czcigodny książę Kościoła zakończył 
przemówienie swe temi słowy: Nie moją rze- 
czą opisywać zalety nowego gmachu. Uczy- 
nili to inni lepiej, niżbym ;a votrafił. Złączę 
tylko głos swój z głosem ogółu, który z rzadką 
u nas jednomyślnością twierdzi, iż roboty 
murarszie, stolarskie, tapicerskie, blacharskie, 
konstrukcje żelazne, ornamenty artystyczne 
zaszczyt przynoszą ich wykonawcom. Dowie- 
dliście niemi panowie—wy twórcy—że w wielu 
gałęziaci) przemysłu i sztuki stosowanej śmiało 
możecie iść o palmę pierwszeństwa z podo- 
bnymi wytworcami zagranicy. 

Wreszcie jeszcze jedno: Przy daleko na- 
wet mniejszych budowach pada prawie zawsze 
ofiarą jakieś Życie ludzkie. Tutaj z tysięcy 
robotników zajętych lat kilka, ani jeden nie 
dozna! poważniejszego szwanku. Jaka to ra- 
dość dla serca biskupa, że z okazji tej bu- 
dowy żadne dziecko nie zapłakało nad stratą 
ojca, żadna matka nad śmiercią syna. Jak tu 
Ojcu niebieskiemu nie być wdzięcznyin ? 

Keńczę, oddając ten dom poświęcony 
i wszystkich, którzy w nim pracować będą, 
pod stałą i niezmienną opiekę Opatrzności 
i Najswiętszej Panny Królowej naszej i św. 
Michała Archanioła. Niech Panu Bogu zawsze 
będzie na chwałę a społeczeństwu na pożytek. 

Po księdzu arcybiskupie Bilczewskim za- 
brał głos prezydent miasta dr. Godzimir Ma= 
łąchowski : 


Mowa prezydenta miasta dra Mała- 
chowskiego. 

Na wstępie swej mowy podniósł dr. Ma- 
łachowski, iż 43 lat upływa od tej chwili, 
gdy mieszkańcy Lwowa, którzy nawykli wi- 
dzieć na tem miejscu, gdzie stanął nowy 
dworzec, myśliwych poiujących na kaczki, 
ujrzeli po raz pierwszy lokomotywę kolei 
Karola Ludwika, łączącej Kraków ze Lwo- 
wem. Był to dzień pamiętny, a dla miasta 
epokowy, gdyż od tej pory rozwój miasta i 
kraju szybkim poszedł krokiem. Ten jeden 
tor stał się wkrótce ojcem nowych torów. 
Dziś po latach 43 na tem samem miejscu po- 
wstaje nowy dworzec, powstaje jedna z naj- 
większych w państwie hala wjazdowa dla 
pociągów. 

Budynek ten jest dla miasta jednym z naj- 
ważniejszych w jego kulturalnym postępie, 
dlatego może wywrzeć wielki wpływ na dal- 
szy tego miasta rozwój ekonomiczny, han- 
dlowy i przemysłowy, dlatego jest owocem 
długoletnich starań rady miasta Lwowa, dla- 
tego jego ukończenie, poświęcenie i oddanie 
do publicznego użytku, jest aktem dla nas 
wszystkich uroczyslym, świątecznym i do- 
niosłym. 

Oprócz tego wykonanie tego pomniko- 
wego dzieła ma jeszcze inne niemniej donio- 
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słe ogólno-krajowe znaczenie, gdyż około 
wzniesienia jego pracowały wyłącznie siły 
krajowe, pod kierownictwem krajowych inży- 
nierów i architektów, na zasadzie wyłącznie 
krajowych, tu przez nasze sily sporządzonych 
planów, rysunków i modeli , przez naszych 
wyłącznie techników. 

To pierwsze wielkie dzieło budownictwa 
kolejowego wykonane wyłącznie krajowemi 
silami, to zerwanie z dotychczasowym cen- 
tralistycznym systemem w tej mierze, — to 
pierwszy akt zaufania w naszą samodzielność 
i w dojrzałość i zdolność naszych sił techni- 
cznych i artystycznych. I to też jest niemniej 
ważny powód, ażeby dzień ten uroczyście 
święcić, albowiem w staraniach naszej krajo- 
wej reprezentacji ọ należne nam prawa w 
dziale przemysłu stanowi on ważną i donio- 
słą chwilę. Szereg wielkich dzieł przemysłu 
technicznego, które w ostatnich czasach na 
chlubę naszych sił dokonał kraj i jego sto- 
lica, koronuje to wielkie dzieło, które wyko- 
nywa państwo austrjackie siłami wyłącznie 
krajowemi. 

Nasze siły techniczne i artystyczne wy- 
szły zwycięzko z tej nowej ogniowej próby, 
tem trudniejszej, im trudniejszym dla nas wy- 
bór charakteru stylowego, tego dzieła odpo- 
wiadającego zasadom nie dość znanej i nie 
dość pielęgnowanej u nas nowej sztuki, po- 
wstałej z tej treści nowoczesnej kultury, 
jaki jest dla niej secesja wieku dwudzie- 
stego. 

I dlatego słusznie mówi jeden z naj- 
lejpszych naszych krytyków sztuki architekto- 
nicznej: „że to wszystko może być dumą 
wobec obcych i zachętą wielką na przyszłość 
i pomnikiem tych zjednoczonych sił robo- 
czy:h inżynierów, architektów, artystów i ca- 
łej braci majsterskiej i robotniczej, której jest 
jedno imię... kraj“! 

a to wszystko przyjm wasza eksce- 
lencjo panie ministrze nasze najszczersze po- 
dziękowanie. 

Nastzpnie złożył p. prezydent podziękę 
ministrowi kolei Wittekowi za ten pierwszy 
krok, przychyny dla naszego kraju, za to 
zaufanie, okazane naszym krajowym siłom i 
wyraził przekonanie, że to dzieło wykoń- 
czone utwierdzić go może tylko w ufności, 
którą nam okazał. 

Ta hala i ten dworzec urzeczywistnia 
długoletnie starania rady m. Lwowa; uwzglę- 
dnienie w tem dziele wyłącznie sił krajowych 
jest jednym z pierwszych postulatów repre- 
zentacji kraju.» Mowca wyraża nadzieję, że 
i najnowsza decyzja ministra w sprawie kolei 
Lwów-Wiuniki-Podhajce co do usytuowania 
dworca w obrębie rogatki łyczakowskiej, wy- 
padnie po myśli stolicy kraju i uwzględni jej 
życzenia i potrzeby. 

Nie tu miejsce i pora — mówił dalej dr. 
Małachowski—wykazywać inne korzyści, które 
za twoich rządów uzyskał kraj w dziedzinie 
kolejnictwa. — Wymienię więc tylko, że wy- 
budowano w Galicji pod twoim zarządem 
około 1000 kilometrów nowych linij kolejo- 
wych, przyczem akcja krajudoznała gorącego 
poparcia, rozszerzono znacznie zakres działa- 
nia krajowych dyrekcyj, powiększono wiele 
dworców w większych miastach, pomnożono 
tabor kolejowy, przyczem niejednokrotnie 
uwzględniano naszą fabrykę sanocką, a także 
i w zakresie taryf uzyskano wydatne ulgi. — 
Są to ważne i doniosłe dla kraju nabytki. 
Składając ci za to wszystko wyraz szczerej 
podzięki wdzięczności, pewny jestem, że daję 
w tej chwili wyraz nietylko uczuciom ogółu 
mieszkańców tej stlicy ale i kraju. 

Pozwól jednak Ekscelencjo, że do tych 
wyrazów podzięki dodam jeszcze uwagę, 
względnie prośbę. Kraj nasz i jego stolica 
w dziedzinie kolejnictwa przedstawił rządowi 
cały szereg dotąd niezrealizowanych ważnych 
postulatów. Mamy nadzieję, że okazana nam 
życzliwość twoja w sprawach przezemnie 
podniesionych będzie dalszym ciągiem nowej, 
przez ciebie zainaugurowanej dla kraju i jego 
stolicy życzliwej ery w państwowej admini- 
stracji kolejowej. 

W dalszym ciągu mowy podniósł dr. Mała- 
chowski w gorących słowach wielkie zasługi 
dyrektora kolei państwowych we Lwowie, 
radcy dworu p. Ludwika Wierzbickiego. Za 


jego to głównie wstawieniem się oddano bu- 
dowę nowego dworca siłom krajowym, gdyż 
on, swojemi wyjątkowemi zdolnościami i zna- 
komitą długoletnią działalnością na polu te- 
chnicznego i artystycznego przemysłu, wzbu- 
dził w centralnej władzy to nieograniczone 
zaufanie do naszych sił i jego odpowiedzial- 
nemu wybornemu kierownictwu zawdzięcza- 
my dodatni wynik tego przełomu. 

Całem życiem swojem, całą swą dzia- 
łalnością na wszystkich stanowiskach, które 
zajmował, składał p. Wierzbicki dowody, że 
jest najlepszym synem Ojczyzny, a nadto dał 
dowody takiego poświęcenia, oddania się i 
popierania interesów naszej stolicy, że obo- 
wiązkiem naszym jest złożyć mu za to wy- 
razy najgłębszej czci uznania i podzięko- 
wania. 

Mowę swą zakończył dr. 
temi słowy : 

„Kończę gorącem życzeniem, ażeby to 
dzieło stworzyło nową, szczęśliwą epokę w 
dziejach naszego miasta, aby przyczyniło się 
do rozwoju jego, do ściągania jak najwięcej 
gości, oby dawało w obec świata świadectwo 
naszej dojrzałości i samo tzielności i oby ci, 
co tutaj przyjeżdżają i stąd odjeżdżają nie 
doznali tutaj przykrości, oby te piękne dzieła 
naszej sztuki, które tu rozpostarto z takim 
smakiem i przepychem, wywierały zawsze 
tylko miłe wrażenia; oby w tem miejscu nie 
było nigdy łez i bolów i oby wszystkich tu- 
taj ochraniał i opieką otaczał ten patron nasz 
święty Michał, który tu nad nami rozpościera 
swoje skrzydła. 

Mamy w Bogu nadzieję, że tak będzie, a 
a otuchę czerpiemy z podniosłych słów bło- 
gosławieństwa czcigodnego i ukochanego na- 
szego arcypasterza, który wzniósł o to modły 
do Pana Zastępów. Za to szlachetne i cenne 
orędownictwo i za udzielenie nam swego ar- 
cypasterskiego błogosławieństwa, składamy 
waszej Ekscelencji najszczersze nasze podzię- 
kowanie. 

W tej podniosłej chwili obowiązkiem jest 
naszym wznieść myśl naszą do tego, którego 
łasce, wielkodusznemu sercu i ojcowskiej o- 
piece zawdzięczamy nasze swobody konsty- 
tucyjne i możność samoistnego rozwoju na- 
rodowego. W uczuciu niewygasłej wdzię- 
czności i przywiązania z pełnego serca wznie- 
śmy okrzyk: 

Najjaśnieszy Pan Cesarz i Król nasz 
Franciszek Józef niech żyje! 

Okrzyk ten zebrani trzykrotnie powtórzyli, 
a kapela kolejowa zagrała hymn ludowy. 

Następnie przemówił minister kolei dr. 
Wittek : 


Mowa ministra dra Witteka. 


Minister kolei dr. Wittek zabrawszy głos 
podziękował przedewszystkiem ks. arcyb. Bil- 
czewskiemu za udzielenie gmachowi kościel- 
nego błogosławieństwa, a prezydentowi mia- 
sta drowi Małachowskiemu za przyjazne sło- 
wa uznania poświęcone rządowi, a następnie 
mówił w te słowa: 

Rząd bierze skwapliwie udział w dzi- 
siejszej uroczystości. Sprawia mu to prawdzi- 
we zadowolenie, że zarząd kolei państwo- 
wych dzięki tak hojnie przyzwolonym mu 
przez wysoką reprezentację państwa środkom, 
mógł w miejsce dawnego dworca, który już 
nie odpowiadał szybkiemu rozrostowi fre- 
kwencji, stworzyć nowy gmach odpowiada- 
jący zwiększonym wymaganiom i wyposażo- 
ny we wszystkie nowoczesne urządzenia. — 
Gmach ten daje rękojmię, iż ruch odbywać 
się będzie bez trudności i prawidłowo; za 
rękojmię niech służy fakt, że — jak zawo- 
dowi znawcy powszechnie stwierdzają — 
gmach ten dorównywa w zupełności najlep- 
szym w tym kierunku wzorom. Jest on zre- 
sztą budowlą, która nietylko odpowiada po- 
trzebom szybkiego rozkwitu stolicy kraju, 
lecz także będzie jej ozdobą. 

Rząd, usiłując popierać ekonomiczny roz- 
wój kraju, stara się dać wyraz Najwyższym 
intencjom Najjaśniejszego pana, naszego Naj- 
miłościwszego Cesarza i Pana, którego pra- 
wdziwie ojcowska opieka nieustannie czuwa 
nad dobrem Jego ludów. 

Jestem szczęśliwy, iż wolno mi podać 
do wiadomości Szanownego zebrania, że Naj- 
jaśniejszy Pan najwyższem rozporządzeniem 


Małachowski 


z dnia 23 b. m. namiłościwiej zezwolić ra- 
czył, by z powodu ukończenia budowy mo- 
wego dworca we Lwowie dyrektorowi kolei 
państwowych we Lwowie, radcy Dworu Lu- 
dwikowi Wierzbickiemu, za pełne oddanie się 
i tak skuteczne kierownictwo budowy wyra- 
żono naiwyższe szczególniejsze uznanie i aby 
wyrażono najwyższe uznanie starszemu radcy 
budownictwa przy Ministerstwie kolei pań- 
stwowej Ernestowi Baudischowi. 

W dalszym ciągu raczył Najjaśniejszy 
Pan najmiłościwiej z tego samego powodu 
nadać: architektowi i budowniczemu iwo- 
wskiemu Alfredowi Lwigród Zacharyewiczowi 
tytuł radcy budownictwa, a właścicielowi ar- 
tystycznego zakładu ślusarskiego Józefowi 
Góreckiemu w Krakowie, właścicielowi fa- 
bryki mebli i członkowi izby przemysłowo- 
handlowej Józefowi Wczelakowi, jakoteż in- 
spektorowi austrjackich kolei państwowych, 
Franciszkowi Rybickiemu tytuł cesarskich rad- 
ców, wszystkim z uwolnieniem od taksy; na- 
koniec starszym komisarzom budownictwa 
austrjackich kolei państwowych Juljuszowi 
Fischerowi i Emilowi Cyprjanowi złote krzy- 
że zasługi z koroną. 

Serdeczne składając życzenia odznaczo- 
nym  Najmiłościwiej przez Najjaśniejszego 
Pana, wyrażam równocześnie imieniem mi- 
nisterstwa kolei państwowych uznanie fun- 
kcjonarjuszom lwowskiej dyrekcji tych kolei: 
starszemu inspektorowi Edmundowi Bartmań- 
skiemu, dalej cesarskim radcom, inspektorom 
Ignacemu  Drewnowskiemu i Aleksandrowi 
Gótzowi, inspektorowi Józefowi Wysockiemu, 
starszemu komisarzowi budownictwa Albi- 
nowi Zazuli i starszemu rewidentowi Igna- 
cemu Krupskiemu; wreszcie werkmistrzowi 
Józefowi Kraczyle i banmistrzowi Stanisła- 
wowi Variselli, a to za udział w wykonaniu 
budowy i urządzeniu nowego dworca kolei 
państwowych we Lwowie. 

Nakoniec podaję do wiadomości, że z tej 
samej przyczyny, a z najwyższego upowa- 
żnienia nadano inspektorom: Adolfowi Miille- 
rowi i Jerzemu Guttmanowi tytuł starszych 
inspektorów. 

Poczytuję sobie za obowiązek wyrazić 
tu publicznie imieniem zarządu kolejowego 
podziękowanie wszystkim. którzy brali udział 
w pracy około budowy mającej się oddać 
dziś do użytku publicznego — inżynierom, 
przedsiębiorcom, przemysłowcom, robotnikom. 
Wszyscy oni zasłużyli się około tego dzieła 
i należy się więc im cześć i chwała i nie 
wątpię, że nagrodą im będzie bezwzględne 
uznanie współobywateli. 

Ukończywszy swą mowę, nagrodzoną 
szczerymi oklaskami i brawami, minister dr. 
Wittek, osobiście wręczył każdemu z odzna- 
czonych odznaki i odręczne pisma. 

Na tem zakończyła się uroczystość po- 
święcenia dworca. 

Obecni z ministrem dr. Wittekiem na 
czele zwiedzili następnie nowy dworzec i nie 
szczędzili dla niego słów pochwały. 

Wieczorem dziś odbędzie się w salach 
dworca raut na dochód kolonji wakacyjnej 
w Tuchli. 


Losowanie dzieł sztuki. 


Kraków 25 marca. 

W Towarzystwie przyjaciół sztuk pię- 
knych odbyło się dzisiaj doroczne losowanie 
dzieł sztuki między członków instytucji. — 
Wygrały następujące numera akcyj: 

25 medal Małeckiego, 10 kor., 49 „Powi- 
tanie księżyca* Żelechowskiego, 225 koron; 
57 „Brzozy“, rysunek węglem Wywiórskiego, 
50 kor.; 74 „Noc czerwcowa* Stankiewicza, 
akwaforta, 25 kor.; 76 „Wnętrze* Wodzinow- 
skiego, 500 kor.; 88 „Ars nova“, 25 koron; 
182 „Plakat* Fabijańskiego, 300 koron; 361 
„Staroszlachecki dom*, Stankiewicza, 25 kor; 
445 medal Małeckiego, 25 kor.; 508 „Tęskno- 
ta“ Hofmana, 80 kor.; 520 „Pochmurny dzień“. 
Janowskiej, 50 kor.; 540 „Wanty w Tatrach*, 
Gałka, 60 kor.; 665 „Wieczór*, akwarela Po- 
ciechy, 250 kor.; 675 „Studjum dziewczyny“ 
Dulębianki, 120 kor.; 677 medal Małeckiego, 
10 kor; 875 „Pasieka“ Si. Czajkowskiego, 
200 kor.; 

1026 „Ars nova*, 25 kor.; 1157 „Pod- 
szepty“, Żelechowskiego, 350 kor., 1162 „Zi- 
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mowe południe*, Rychter-Janowskiej, 50 kor.; 
1356 „Napad wilków*, miedzioryt Wierusz- 
Kowalskiego, 15 kor.; 1380 „Z Żakopanego*, 
Filipkiewicza, 370 kor; 1391 „Krajobraz je- 
sienny“, Kotowicza, 60 kor.; 1435 „Bekowi- 
sko“, fotograwura, 15 kor.; 1446 „Śniadanie*, 
Piotrowskiego, 240 kor.; 1512 medal Małe- 
ckiego; 1553 „W pasiece*, St. Bienkiewicza, 
200 kor.; 1553 „Krajobraz morski“, Konrada 
Fehra, 500 kor.; 1571 „Podwieczorek*, Tetma- 
jera, 500 kor.; 1573 „Pasterska idylla*, Bóckli- 
na, 15 kor.; 1630 „Ars nova*; 1681 „Ars no- 
va*; 1687 medal Małeckiego; 1708 „Ars no- 
va“; 1813 „Wioska“, Uziembły, 220 kor.; 
1838 „Motywa z Biecza“, Kotowicza 60 kor.; 
1906 „Gewont*, Gałka, 120 kor.; 1966 album 
„Vervielfaltigung" 1903 r., 30 kor.; 1996 „Ko- 
nie*, Sichulskiego 350 kor.; 

2039 „Mgła*, St. Gałka, 60 kor.; 
„Brzozy*, Dąbrowy, 300 kor.; 2147 „Ars 
mova* album; 2203 „Dziewczyna* Krasno- 
wolskiego, 250 kor.; 2229 „Popiersie dziew- 
czynki*, Szczepkowskiego, 300 kor.; 2307 
„Pług*, akwaforta, Stankiewicza, 25 kor,; 
2477 „Morskie Oko“, Gałka, 140 kor.; 2586 
„Na schyłku dnia*, Fabijańskiego, 350 kor.; 
2670 „Jabłoń“, Procajłowicza, 200 kor.; 2697 
„Kwiaty*, Ostrowskiego, 50 kor.; 2738 „Przy 
krosnach*; 2899 „Nad wodą*, Czajkowskiego, 
150 kor.; 2946 „Matka“, Kuczborskiego, 240 
kor.; 2984 album; 

3010 „Ars nova“; 3026 „Most na Sekwa- 
aie“, St. Kamockiego, 100 kor.; 3049 „Cza- 
rownica*, Laszczki, 500 kor.; 3068 „Rekruci*, 
15 kor.; 3080 „Lato“, Tetmajera, 800 kor.; 
3403 „Ars nova*, album; 3580 „Tatry w zi- 
mie*, Janowskiej, 50 koron; 3706 „Zachód 
słońca”, Marji Czajkowskiej, 200 kor.; 3729 
„Lipa*, Procajłowicza, 200 kor.; 3963 „Wnę- 
trze kościoła“, Rychter-janowsklej, 50 kor.; 

4092 „Nad głębią*, Karłowskiego, 700 
kor.; 4098 „Wiosna w górach*, fotograwura, 
15 kor.; 4136 „Widok Pragi“, akwaforta, 15 
kor.; 4170 „Brzoza*, Szczyglińskiego, 250 
kor.; 4176 „Ustroń“, Pociechy, 250 koron; 
4238 „Odwilż“, Filipkiewicza, 200 koron.; 
4352 „Zima*, akwaforta, 20 koron; 4356 
„Ars nova“, album; 4373 „Zima“, Rychter- 
Janowskiej, 50 kor.; 4385 „Kopiec Kościu- 
szki*, Fabijańskiego, 350 kor.; 4387 „Teka 
grafików polskich“; 4491 „Zima“, Jankow- 
skiego, 250 kor.; 4513 „Marcowe słońce“, 
Strojnowskiego, 250 kor.; 4517 „Chopin u 
Radziwiłła“, fotogr., 15 kor.; 4522 „W za- 
dumie*, terrakota, Szczepkowskiego, 200 kor.; 
4539 „Z Tyńca", pastel Kamockiego, 150 kor.; 
4546 „W lesie“, chromolitorgr., 15 kor.: 4573 
„Przegląd wojsk“, chromolitogr., 15 koron; 
4711 „Karczma podolska*, akwaforta, 20 kor.; 
4790 „Krajobraz letni* Kotowicza, 60 kor. 
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Wojna Japonji z Rosją. 
(Telegr. „Dziennika Polskiego“). 
Horoskop trwania wojny. 

Tokio. Parlament uchwalił adres dzięk- 
czynny do admirała Togo. Minister marynar- 
ki oświadczył, że należy być przygotowanym 
na długie trwanie wojny. 

Jeszcze o ataku na Port Artura. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Jokohamy donoszą 
do Local Anzeigera: Podczas ostatniego ata- 
ku floty japońskiej na Port Artura flota ro- 
gyjska w sile pięciu okrętów linjowych, czte- 
rech krążowników i dziesięciu łodzi torpedo - 
wych, wyruszyła z portu przeciw nieprzyja- 
cielowi pod osłoną ognia z fortów porto- 
wych i zaatakowała ją. W ten sposób wy- 
wiązała się bitwa morska, a więc całe spo- 
tkanie miało zupełnie inny charaktór, niż ten, 
jaki jej pierwotnie nadano. Temu też natarciu 
floty rosyjskiej na nieprzyjaciela przypisać 
należy, że Japończycy musieli się cofnąć, nie- 
dokazawszy niczego. 

Powrót statku rosyjskiego. 

Petersburg. (Tel. wł.) Statek floty 
ochotniczej „Woroneż“, o którym doniesiono, 
Że wpadł w ręce Japończyków, przybył do 
Odessy. Oficerowie tego statku opowiadają, 
że oficerowie japońscy przybyli na pokład 
„Woroneża”, chcieli skontrolować transport, 
ale gdy im na to nie pozwolono, oddalili się 
«bez protestu. Statek więc nawrócił z powro- 


tem do Rosji. W drodze tajne rosyjskie sy- 
gnały zawiadomiły kapitana statku, że Ściga 
go japoński okręt wojenny. Natychmiast więc 
pomalomano statek na żółto, tak że wyglądał 
jak statek norweski i postanowiono w razie 
niebezpieczeństwa wysadzić go w powietrze, 
gdyż obok amunicji znajdowała się na nim 
także książka, zawierająca tajne sygnały ro- 
Syjskie. „Woroneż“ umknął i przywiózł z so- 
bą do Odessy wielu chorych, między nimi 14 
osób, które podczas pierwszego bombardo- 
wania Portu Artura dostały pomieszania 
zmysłów. 

Angija czyniła statkowi wielkie trudności. 

Spodziewany atak na Niuczwang. 

Waszyngton. (Tel. wł.). Ponieważ 
lada dzień oczekują ataku floty japońskiej na 
Niuczwang, przeto stojący tam na kotwicy sta- 
tek amerykański „Helena* otrzymał rozkaz 
odpłynięcia do Szangaju, gdyż, gdyby pozo- 
stał, znalazłby się w linji ognia statków ja- 
pońskich. 

Zamówienia rosyjskie. 

Essen. (Tel. wł.). Fabryka Kruppa otrzy - 
mała od Rosji zamówienie na 56 armat pan- 
cernych z dostawą w przeciągu 6 miesięcy. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Węgierska izba posłów 
zgodziła się na propozycję prezydenta, aby 
złożona w zeszłym roku przez posła Pappa 
na ręce prezydjum izby kwota 10.000 koron, 
któremi Dienes chciał Pappa przekupić, przy- 
padła skarbowi państwa. 

Izbę odroczono do 12 kwietnia. 

Rewizja procesu Dreyfusa. 

Paryż. W rewizji procesu Dreyfusa 
zeznał były hiszpański attaché wojskowy 
Walcarlos, że z wywiadowczego biura fran- 
cuskiego sztabu generalnego pobierał miesię- 
ną gażę. Na zlecenie trybunału kasacyjnego 
przesłuchano w Nizzy b. austrjackiego urzę- 
dnika Przyborowskiego, przez co stwierdzo- 
no, że kapitan Marechal nakłonił Czernu- 
skiego do jego zeznań przed trybunałem 
w Rennes. 


Rzym. Król Wiktor Emanuel udał się 


. do Neapolu. 


KRONIKA. 


Lwów 26 marca. 
Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota +4* R. Pogoda. 
Djarjusz lwowski. 
Niedziela, 27 marca. 
Powszechne wykłady uniwersy- 


teckie: W sali ratuszowej, o godzinie 5 po- 
południu, prof. B. Błażek: „„O karności mło- 
dzieży*. 


Teatr miejski: „Dzieci Waniuszyna”, sztuka. 
Początek o godzinie 3'ją popołudniu. 

Hamlet“, opera. Początek o godzinie 7 
wieczorem. 

Teatr ludowy: „Ogniem i mieczem“, sztuka. 
Początek o godzinie 3*/ą popołudniu. 

„Pospolite ruszenie“, komedja. 
e godzinie 7'/ą wieczorem. 

W Filharmonji: Koncert tow. śpiewackiego 
„Lutnia*. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

W sali „Sokoła“: Jarmark śŚwięteczny na 
rzecz tow, św. Salomei. Początek o godzinie 4 
popołudniu. 

W „Skale“: Walne zgromadzenie członków 
tegoż stow. Początek o godzi*ie 4 popołudniu. 


Początek 


Kalendarz. Niedziela (27): Ruperta. 
-- Bohdara bł. — (14): Wenedykta. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 56, zachód o godzi- 
nie 6 minut 15. 

Nabożeństwa. W niedzielę dnia 27 bm. 
w kościele św. Marcina na Żółkiewskiem 
o godzinie 9 rano msza św. z nauką dla bra- 
ctwa „Dobrej Smierci“. 

W kościele PP. Franciszkanek o go- 
gzinie 4 popołudniu kazanie pasyjne i błogo- 
slawieństwo Najśw. Sakramentem. 


W kościele OO. Karmelitów w niedzie- 
lẹ ku czci Najśw. Panny Szkaplerznej z Góry 
Karmelu o godzinie 4 popołudniu nieszpory 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu i solenna 
procesja. 

W niedzielę we wszystkich kościołach 
o godzinie 7 rano prymarja z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniem, o godzinie 9 
rano wotywa, o godzinie wpół do 11 suma 
(w archikatedrze łać. o godzinie 10), przed 
którą święcenie palm i procesja z palmami. 
Podczas wszystkich mszy Św. w niedzielę, za- 
miast ewangelji czyta kapłan Mękę Pańską we- 
dług św. Mateusza. 

W 110 rocznicę bitwy pod Racławica- 
mi odbyło się w piątek w kościele OO. Do- 
minikanów nabożeństwo o godzinie 9 rano. 
Solenną mszę św. odprawił ks. Albert Nowiń- 
ski w asyście przed wielkim ołtarzem. Po na- 
bożeństwie obecni odśpiewali pieśni patrjoty- 
czne. Kościół był szczelnie przepełniony publi- 
cznością. 

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Władysława Bobrzyńskiego, odprawił sta- 
raniem kolegów, ks. kanonik dr. jougan w asy- 
stencji OO. Bernardynów, we czwartek, 24 bm. 
Na mszy św., do której służyli koledzy, między 
innymi byli obecni pp.: namiestnik hr. Andrzej 
Potocki, radcy dworu dr. Dembowski i Dwor- 
ski, radca Służewski i dr. Majchrowicz, dyr. 
Biesiadzki, prof. dr. Antoniewicz, dr. Łucza- 
kowski i Kłak, prócz tego wszyscy koledzy 
gimnazjalni i profesorowie zmarłego. 

= Rozprawa budźetowa. Dziś wieczo- 
rem ma się odbyć narada dełegatów rady miej- 
skiej i koła mieszczańskiego nad terminem, dal- 
szych obrad budżetowych w pełnej radzie. 

Jak się dowiadujemy, usposobienie znacznej 
części radnych skłania się ku przesunięciu dal- 
szych obrad budżetowych na czas poświąteczny., 
Nie jest to na miejscu. Praca budżetowa jest 
podstawową dla działalności na cały rok, lekce- 
ważyć więc jej nie wolno, opieszałości w tym 
kierunku dopuszczać się nie godzi. 

Najważniejszą w budżecie jest strona ma- 
terjalna — sprawa podatkowa. Ustawa o po- 
datku gminnym czynszowym dla Lwowa posta- 
nawia, że podatek ten jest płatny kwartalnie z 
dołu. Jeżeli więc nie prędzej, to w każdym razie 
do 31 marca należy ustalić, w jakiej wysokości 
od realności swych mają płacić podatek. Skoro 
zaś podatnicy przyjdą, począwszy od 1 kwietnia 
z pieniędzmi, a kasa miejska będzie im liczyła 
pełną kwartalną ratę tylko podług wymiaru na 
r. 1903, a podatnicy taką żądaną kwotę złożą, 
trudno żądać od nich później dodatkowej do- 
płaty. Pod tym względem prawo jest jasne i 
dwoistych interpelacyj nie dopuszcza. Jeśli więc 
rada miejska chce podwyżką podatkową wyró- 
wnać niedobór, budżet musi być do końca 
marca uchwalony; inaczej podwyżka za I 
kwartał, tj. około 70.000 koron przepadnie i 
trzebaby chyba wyższy, niż proponuje kom 'sja 
budżetowa, podatek nałożyć, bo w przeciwnym 
razie fikcja równowagi pokrycia z za- 
potrzebowaniembędzie musiała zna- 
leść wyraz dobitny ze strony wy- 
działu krajowego. 

= Szkontrum. Wydelegowani przez ma- 
gistrat sekretarz Ostrowski i adjunkt rachunkowy 
Bidziński odbyli we czwartek szkontrum kasy 
korporacyjnej ślusarzy, nożowników, konwisarzy 
etc., gdzie przełożonym jest p. jan Lauruk. 
Szczegółowe badania dały w tej kasie wynik 
najzupełniej zadowalający, znaleziono bowiem 


książki, rachunki i kasy w całkowitym po- 
rządku. 
W przyszłym tygodniu przyjdzie kolej na 


inne kasy korporacyjne. „ 

== Tyfus plamisty w kraju. W tygo- 
dniu od 15 do 21 bm. stwierdzono następujące 
nowe przypadki tyfusu płamistego: w mieście 
Lwowie 1, w powiatach: Czortków (Muchawka) 
2, Drohobycz (Jasienica solna) 1, Horodenka 
(isaków) 3, Jarosław (Łapajówka) 1, Jaworów 
(Jazów nowy 2, Skolin 2) 4, Kolbuszowa (Sie- 
dlanka) 4, Przemyślany (Gliniany 7, Sołowa 5) 
12, Skałat (Okno 1, Ostapie 2) 3, Śniatyn 
(liińce 7, Zabłotów 2) 9, miasto Stary Sambor 
4, pow. Stryj (Hutar 4, Siawsko 4) 8, Trem- 
bowla miasto 1, w trembowelskim powiecie 
wieś Boryczówka 3, pow. Turka (Szumiacz i, 
Wołosianka mała 22 wypadków) 23; pow. Za- 
leszczyki (Słobódka) 1. Razem 80 wypadków. 
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Na Bukowinie stwierdzono ki wypadek w 
miasteczku Waszkowcach. 

Wieczór wokalno-gimnastyczny. Tow. 
„Sokół HI“ urządziło w piątek w sali gimna- 
stycznej szkoły męskiej św. Marcina wieczór 
wokalno-gimnastyczny z nader urozmaiconym 
programem. Szczególniejszą uwagę zwracała gra 
na cytrze p. Białkowskiej, która spotkała się 
też z życzliwymi oklaskami, P. Błocki wygłosił 
z siłą i werwą dwa humorystyczne monologi. 
Z dobrą intonacją głosu wykonał chór Galia 
„Pieśń ludową“. Ćwiczenia wolne z laskami 
Sokołów były bez zarzutu, a ćwiczenia „uczniów* 
Sokoła na poręczach wskazywały umiejętne 
kierownictwo i wprawę młodzieży. Na zakoń- 
czenie odegrano Koziebrodzkiego: „Stryj przy- 
jechał" komedę w jednym akcie. Amatorzy wy- 
wiązali się z ról doskonale. 

Wykpigrosze. „Die Hekse von Schön- 
bronn“ oder „Unschułdig zu Scheiterhaufen ver- 
dammt*. Historischer Roman von Ronald Hol- 
den. Pod powyższym tytułem natrętni agenci, 
przeważnie żydzi, naszą bo domach, wciskając 
każdemu zeszyty, niby — romansu historyczne- 
go, a właściwie zeszyty banalnego, głupiego 
opowiadania, napisanego pewnie przez naiwną 
pensjonarkę z Berlina. Każdy, który otrzyma ze- 
szyt taki, powinien go zwrócić... Nie dość, że 
hakata chce nam odebrać wiarę i język, to je- 
szcze wciska nam głupstwa swoje... coś, co 
nie ma najmniejszego związku z literaturą. 

Kronika policyjna. Osegdaj aresztowano 
Distlera vel Ruchsbeuma, znanego złodzieja, 
przed dwoma dniami puszczonego na wolność. 
Znaleziono przy nim część kolekcji monet sta- 
tych, oraz 3 flaszeczki olejków, służących do 
fabrykacji perfum. Monety są własnością p. 
Michała Bilbla, któremu skradziono przedwczo- 
raj cały zbiór monet wertości 400 koron. Distler 
jest jednym ze sprawców tej kradzieży. 

Ogień pokojowy wybuchł przy ulicy 
Kaspra Boczkewskiego 1. 10, rychło ugaszony, 
prawie żadnej szkody nie wyrządził. 

Znaczna kradzież. Dz:ś doniesiono tele- 
graficznie dyrekcji policji o dokonaniu znacznej 
kradzieży w urzędzie pocztowym w Rohatynie. 
Sprawca dostał się do pokoju, w którym znaj- 
duje się kasa, otworem wybitym w murze i 
skradł kwotę przeszło 8500 kor. Śledztwo wdro- 
żono natychmiast. 

Zamach na adwokata. Wiedeń. (Tel.). 
Żona profesora uniwersytetu wiedeńskiego, Beera, 
która napadła onegdaj na ulicy na radcę rządo- 
wego adwokata dra Stózera i czynnie go znie- 
ważyła za to, że zadenuncjował męża jej 
i zmusił go tem samem do ucieczki ,— skazaną 
została w drodze administracyjnej na 100 koron 
grzywny. 

Defraudacja i ucieczka. Frankfurt. 
(Tel. wi) Ze Stambułu donoszą, że główny ka- 
sjer międzynarodowej kontroli długu publi- 
cznego popełnił znaczne nadużycia. Dotąd 
stwierdzono brak 3000 funtów szt. Zajęty on 
był przy tej kasie od początku jej istnienia, a 
manipulacje swoje z pieniędzmi kasowemi po- 
krywał w ten sposób, że fałszował czeki. Kasjer 
ten znikł gdzieś bez Śladu. 


Dział ekonomiczny. 


— Targ na bydło. Kraków 24 marca 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 
619 sztuk, b) cieląt 169 sztuk; c) owiec i kóz 
—, d) nierogacizny 93 sztuk. 

Woły opasowe płacono po 76—80 kor., bydło 
nieopasowe po 70—74 k. za jeden centnar me- 
tryczny “żywej wagi, a nierogaciznę tuczną 108 
do 124 k., nierogaciznę chudą po 108 do 
124 kor. za jeden centnar metryczny rzeźnej 
wagi. Sprzedano dla miejscowej konsumcji by- 
dła rogatego, cieląt i nier gacizny 755 sztuk, 
na eksport bydła rogatego 126 sztuk, pozostało 
do drugiego targu -- sztuk. 

Pomimo wielkiego spędu bydła rogatego 
ceny tegoż od ostatniego targu poszły niezna- 
cznie w górę. 

-- Budapeszt 26 marca. (Giełda zóo9- 
żowa). (Kursa w koronach i po 56 kilogramów. 
Pszenica na kwiecień od 8'05 do 8706; na pa- 
ździernik od 803 do 8'04; żyto na kwiecień 
od 643 do 6'44; na październik 6:52 do 6'53, 
Owies na kwiecień sd 520 do 521, na pa- 
ździernik 5'52 do 5'53; kukurydza na maj 520 
do 521, na lipiec od 531 do 5'22; Rzepak 


Mały pokoik 


na sierpień od !: 15 do 11:25. Oferty na psze- 
nicę mierne. C^së kupna ogran. Usposobie- 
nie: spokojne. #ogcća: piękna. 

-- Wiiećoń 26 marca. (Giełda połudn. 
godzina 12 minut 30). Marzi 117:60, Renta ma- 
jowa 9945, Weg. renta koronowa 97'90, Akcj. 
austr. zaki. kred. 643775, Akcje węg. zał. kred. 
163—, Akcje Acylobanxu 279'50, Akcje Union- 
banku 52550, Akcje Bankvereinu 510—, Akcje 
Landerbanku 42250, Akcje kole: państw. 636'75, 
Lominardy 7825, Akcje kolei Elbetha! =: 


Akcie iubzyki broni ——, Akcje tytoniowe 
——, Akcje Alpiny 407—, Akcje Rima Murani 
476—, Akcie przgskiego Tow. żel, ——, Losy 


tureckie 12350, Rubis 25375. Usposobienie 
silne. 

— Berlin 26 marca. (Giełda paranna). 
Akcje kredytowe 202775, Towa. <vysbontowe 
185 60. Iiannsohisrip spokojne. 


Drobne ogłoszenia. 
v0 3 kalerze za slowo. Najmuieisze cgioszerie 0 sal. 


- De zacnych serc miewieścich! 


Która ze starszych Pań; lub bezdzietne małżeństwo 
inteligentne we Lwowie raczy przyjąć za swoją pa- 
nienkę inteligentną, bardzo ładną, 17-letnią, albo za- 
opiekować się nią tylko kilka miesięcy do ukończenia 
jej studjów za zapłatą 30 kor. miesięcznie, to przy- 
czyni się do uratowania nieszczęśilwego dziewczęcia 
od moralnej zguby. Wiadomość: Lwów, poste restante 
„Doktor“. 175 


Bilety wiz towe litografowane i drukowane, 


zaproszenia i listy ślubne, po- 
leca SEYFARTH & DYDYNŃSKI we Lwowie przy place 
Marjackim. 135 


jasne, słoneczne, kuchnia, przedpo- 


Dwa pokoje 


kój, Kurkowa 5. 181 
1400 morgów podolskiej 


e e 
Dzierżawa MAjĄtKU sieby, 100 luk, porrem 
owa, kontyngent 5600 htl. Dzierżawca dostaje około 
300 sągów drzewa. Pośredniczy „IZBA ZAŁATWIEN* 


Lwów, plac W. Dąbrowskiego l. 5. 174 


Do udzielania co fortepianu I przedmiotów 


szkolnycn i języka francuskiego 
— zwłaszcza początków — za miernem wynagrodze- 
niem, polecamy rodzicom i opiekunom córkę zasłużo- 
nego dla kraju patrjoty, który złożony niestety ciężką 
chorobą, pozostawił rodzinę bez zaopatrzenia. Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można bądź w redakcji, bądź 
w administracji naszego pisma. 


$ w dobrym jeszcze stanie, paito- 
wa kzywato, ciki wende dla panienek, są 


tanio do nabycia przy ul. Klonowicza 1.10 w parterze, 


na lewo. 


-m eee 


a mad 


Xsiegi havdlowe I gospodarcze „ycie 


SEYFARTH & DYDYŃSKI we Lwowie, przy ne 


Marjackim. 

zapuszczania i froterowania 
Xatolic i zakład Posadzam założony w roku 
1898, przyjmuje Sprzątania, czyszczenia okien, oraz 
najtrudniejszego szklenia, miesięcznie lub jednorazo- 
wo. Wszelkie roboty wykonywa się pod gwarancją. 
Szczepąn Biłowus, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 6. 


X i żki ilustrowane, powieściowe, polskie i nie- 
5 Ri mieckie, sprzeda za bezcen. Spis posyła 
Baal w Myślenicach. i 165 


Les i starszy, posiadający niższy egzamin, dłu- 
LU czy goletnią, różnorodną praktykę, chlubne 
świadectwa, rekomendację nieposzlakowanej uczci: 
wości, wymagania skrom e, poszukuje posady. — 
„Leśniczy“ restante Dwernik. 175 


przy ulicy Szpitalnej 28 
M. Nass we Lwowie poleca aane] Pu 
bliczności swój wielki wybór wszelkiego rodzaju po 
jazdów nowych, jakoteż przejeżdże nych, przyjmuje 
stare powozy do zamiany lub za gotówkę kupuje, tu- 
dzeż przyjmuje zamówienia do Ślubów na powozy 
z białymi rumakami pochodząc. mi ze stajni cesarskiej. 
Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe 
względy polecem się nadal łaskawej pamięci. Z po- 
ważaniem M. Nass. 180 


przy inteligentnej rodzinie jest do 
wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje 
. ulica Łyczakowska 1. 45, II. piętra, drzwi nr. 4. 


Majątek 


„Łowca*. 


Nauczycielkę 


leca biuro Zagórskiej, Lwów, Chorążczyzny 7. 


Pokój 


— reme 


na Podolu 281 m. kolej w miejscu, "do 
sprzedania. Wiadomość w administracii 
178 


z francuskim, niemieckim i muzyką, 
bonę Niemkę z krawieczyzną po- 
170 


duży, frontowy, umeblowany (o trzech oknach) 
do wynajęcia od ł kwietnia b. r. z wiktem 


. lub bez. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, ul. Wa- 


łowa 1. 11, II. p. 
udzie: itut 4 


autywowówa Kduczycieląa Snep. 


najnowszą metodą 90 4 zir, miesięcznie. Wiadonne” 
ulica Kurxowa 4, parter na szwu. % 


dyrygenta) poszukuje 

Nauczyciela śpiewu RO drukarzy“. Zane 
szenia pisemne: Józef Durkalec, drukarnia Winiarza. 
notorycznie ubogi, nie mający z czego 
Student złożyć (opłacić) opłaty szkolnej uga 2 


o łaskawe datki pod adresem „J. K.“ Administracja 
„Dziennika Polskiego“. 
od lat kilku chora na oczy i serce, pozo- 


$ierota stająca w ostatecznej nędzy, zwraca się 
do Htościwych serc z prośbą o wsparcie. Łaskawe 
datki upraszamy nadsyłać do administracji „Dziennika 
polskiego“ pod literami J. S. 


p $ 4 43 rozpo- 
Urzędnik finansowej instytucji, ze 
dzający czasem popołudniowym a władający wybornie 
językiem niemieckim, udzielać może konwersacji 
w tymże języku. Adres wskaże administrncja „Dzien- 


nika Polskiego*. 

Wapna wózkami do Lwowa) dostarcza od 1-go 
: | marca „Spółka wapienników lwowskich”, 

Lwów, ulica Trzeciego Maja 7, parter na prawo. Cena 

przystępna. Koszt frachtu podajemy. 117 


| Z a 

stołowe i kuracyjne Tokaje do 

Wyborne wina nabycia u pani My Nes palee 
Kochanowskiego 5. 142 


do budowy, wagonami do każdej stacji (lub 


samf pieczenia ciast wszelki dzaju 
335 Recept robienia lodów, likierów | t. d. wy” 


danych przez autorkę dzieła: „Praktyczna kuchnia“ 
RÓZY MAKAREWICZOWEJ nabyć można w księgar- 
niach, albo u autorki. — Lwów, ulica Cicha 1. Cena 
z przesyłką 2 kor. 50 hal. 160 


ra kuchnia, nyża, spiżarka, IL pięt 
U pokoje kwietnia, Zoliewicza 5; a 
2 pokoje kawalerskie, Jabłonowskich 4. 

kuchnia, łazienka, spiżarka I. pięt 
k pokoje Ei Jabiónowskich 2, > os 


BE aana TE PEESI E, ERRES, 


" r . j ti w) 
Franciszek Romnald Wowkonwicz 
starszy oficjał sądowy 
zmarł po diugiej a ciężkiej słabości, zaopatrzo- 


ry św. Sakramentami, dnia 26-g0 marca 1904 
r, przeżywszy lat 54, 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedzia- 
| dnia 28 marca b. r. a > as po pa- 


łudniu z domu żałoby przy nl. Teatyńskiej 1. 11 

na cmentarz Łyczakowski, na którą w smutku 

pogrążona żona z dziećmi i rodziną krewnych, 

przyjaciół, kolegów i znajomych zaprasza. 
Lwów, dnia 26 marca 1903. 


„Concordia* A. Kurkowski. 


Anna Tlappa 


po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 26 marca b. r. 
przeżywszy lat 20. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie- 
działek dnia 28 marca b. r. o codas po 
południu z domu żałoby plac Dąbrowskiego 
l. 1, na cmentarz Łyczakowski, na który to obrzęd 
w smutku pogrążony mąż z synkiem i rodziną 
krewnych i znajomych zaprasza. 


Lwów, dnia 26 marca 1904. 
„Stella“ K. Słotołowicza Wałowa 11. 


+ 
Jakób Haudler 


4 usnął w 'Panu dnia 24-go marca 1904 w 1 wio- 
śnie życia 


W ciężkim smutku pogrążeni rodzice zapra- 
$ szają krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd 

pogrzebowy, który się odbędzie w sob tę dnia 
J 26 marca 1904, o godzi'ie 4 po południu z do- 
$ mu żałoby przy ulicy Leona Sapiehy l. 71 na 
4 cmentarz Janowski. 


Lwów 25 marca 1904 r. 


„Stella K. Słotołowicz, Wałowa 11. 


w 


Wydawca i odpowiedz. za redakcję F Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerłańskiej. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarz. St. Piotrowskiego 


